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–– JJaakk ookkrreeśślliiłłbbyy ppaann,, rrzzeecczz jjaassnnaa ww dduużżyymm uupprroosszzcczzeenniiuu,, sswwoojjee
ppoogglląąddyy nnaa tteemmaattyy ggoossppooddaarrcczzee?? CCzzyy rraaccjjęę mmaajjąą ccii,, kkttóórrzzyy ttwwiieerrddzząą,,
żżee ttoo,, iiżż pprrzzeedd llaattyy bbyyłł ppaann cczzoołłoowwyymm ddzziiaałłaacczzeemm NNSSZZZZ „„SSoolliiddaarrnnoośśćć””
ssppoowwooddoowwaałłoo,, żżee ppaańńsskkiiee ppoogglląąddyy eekkoonnoommiicczznnee nnaacceecchhoowwaannee ssąą ssiill--
nnyymm eeggaalliittaarryyzzmmeemm??

– Gdy trzy lata temu zostałem prezydentem Rzeczpospolitej, wy-
grałem między innymi dlatego, że opowiedziałem się za Polską solidar-
ną. Bliska jest mi wizja państwa, w której korzyści z naszej wolności,
z naszego rozwoju, są korzyściami dzielonymi, jeżeli nie zupełnie
po równo, bo w gospodarce rynkowej nie jest to możliwe, a wszelkie
inne formy gospodarki po prostu się nie sprawdziły, to w każdym ra-
zie jak największa grupa obywateli powinna odnosić korzyści z rozwo-
ju gospodarczego. W Polsce przeciętne wynagrodzenie rośnie, to bar-
dzo dobrze, ale ponad 65 procent wynagrodzeń jest poniżej średniej
krajowej. Jak zatem ma wzrosnąć popyt wewnętrzny, którego rozwój
jest tak ważny w sytuacji światowego kryzysu finansowego?

Rynek jest potrzebny, żadna gospodarka na świecie inna niż ryn-
kowa nie okazała się skuteczna. Ale rynek, jeżeli ktoś chce go dopro-
wadzić do postaci czystej i zaborczej, zawodzi. Obecny kryzys udowod-
nił to najlepiej. Udowodnił także, że swoista gra rynkowa wymaga
nadzoru ze strony państwa. 

–– JJeesstt ppaann pprrooffeessoorreemm,, ssppeeccjjaalliissttąą oodd pprraawwaa pprraaccyy,, kkttóórree ww PPoollssccee,,
aallee rróówwnniieeżż ww wwiięękksszzoośśccii kkrraajjóóww UUnniiii,, ooddrrzzuuccaa ttrraakkttoowwaanniiee rryynnkkuu
pprraaccyy ttaakk ssaammoo jjaakk rryynnkkuu ttoowwaarróóww ii uussłłuugg.. UU nnaass jjeeddnnaakk wwiięękksszzoośśćć
eekkoonnoommiissttóóww uuwwaażżaa,, żżee pprrzzyywwiilleejjee pprraaccoowwnniicczzee ssąą zzbbyytt dduużżee,, ppoozzyyccjjaa
zzwwiiąązzkkóóww zzaawwooddoowwyycchh ww zzaakkłłaaddzziiee pprraaccyy zzbbyytt ssiillnnaa,, ccoo ppoowwoodduujjee
bbrraakk eellaassttyycczznnoośśccii nnaa rryynnkkuu pprraaccyy ii jjeesstt jjeeddnnyymm zz hhaammuullccóóww rroozzwwoojjuu..
PPoopprroossiimmyy oo kkoommeennttaarrzz ww tteejj sspprraawwiiee..

– Standardy pracy, gwarancje wynikające z prawa pracy nie są
hamulcem rozwoju. Wręcz odwrotnie – uważam, że powinna nastą-
pić ich globalizacja, potrzebna dlatego, że w przeciwnym razie ci,
którzy działają z całkowitą bezwzględnością, którzy nie traktują pra-
cownika jak podmiot, jak stronę umowy, tylko jak przedmiot, będą
mieli niewyobrażalną przewagę nad tymi, którzy stosują cywilizowa-
ne standardy. Zgadzam się, że przesadne uregulowania mogą w isto-
cie być niekorzystne dla rozwoju gospodarki. Szczególnie w przypad-
ku małych firm mogą zniechęcać do legalnego zatrudniania pracow-
ników i przyczyniać się do powiększania szarej strefy. Jednak lekce-
ważenie roli związków zawodowych i brak porozumienia z pracow-

nikami jest źródłem napięć i konfliktów, które – pomijając aspekt
społeczny – negatywnie wpływają na rozwój gospodarczy. Brak dia-
logu prowadzi do strajków, protestów, a nawet zwykłego zniechęce-
nia pracowników, co na pewno nie pomaga w uzyskiwaniu dobrych
wyników ekonomicznych. Przykłady Hiszpanii i Irlandii dowodzą, że
zawarcie umowy społecznej, której stroną jest rząd, ale także pra-
cownicy i pracodawcy, pozwala efektywnie wykorzystywać możli-
wości rozwojowe. Niestety, w obecnej sytuacji nie widzę szans na za-
warcie takiej umowy w Polsce. 

–– WWzzrroosstt ggoossppooddaarrcczzyy oossttaattnniicchh llaatt łłąącczzoonnoo zz wwpprroowwaaddzzeenniieemm nniiee--
zznnaannyycchh wwcczzeeśśnniieejj nnoowwyycchh ssyysstteemmóóww ffiinnaannssoowwaanniiaa iinnwweessttyyccjjii ii ssppoo--
ssoobbóóww iicchh kkrreeddyyttoowwaanniiaa.. WWyykkrreeoowwaannyy nnaa ttęę ookkoolliicczznnoośśćć „„wwiirrttuuaallnnyy
ppiieenniiąąddzz”” sspprrzzyyjjaałł nnaappęęddzzaanniiuu ggoossppooddaarrkkii ddoo mmoommeennttuu,, ggddyy rrzzeecczzyy--
wwiissttoośśćć zzaakkoommuunniikkoowwaałłaa –– sspprraawwddzzaamm.. SSyysstteemm ffiinnaannssoowwyy UUSSAA
ii kkrraajjóóww EEuurrooppyy ZZaacchhooddnniieejj ddoossttaałł ttaakkiieejj zzaaddyysszzkkii,, iiżż nniieezzbbęęddnnaa ookkaa--
zzaałłaa ssiięę iinntteerrwweennccjjaa ppaańńssttwwaa.. WWiiaarraa ww sskkuutteecczznnoośśćć ssaammoorreegguullaaccyyjjnnąą
rryynnkkuu –– jjeeddnneeggoo zz kkaannoonnóóww kkoonncceeppccjjii lliibbeerraallnnyycchh –– zzoossttaałłaa zzaacchhwwiiaa--
nnaa.. PPaann,, ppaanniiee pprreezzyyddeenncciiee –– aacczz aakkcceeppttuujjąącc wwoollnnyy rryynneekk –– zzaawwsszzee
ooddcciinnaałł ssiięę oodd oorrttooddookkssyyjjnneeggoo lliibbeerraalliizzmmuu.. JJaakk ookkrreeśślliićć jjeeddnnaakk ggrraanniiccee
sswwoobbooddyy,, aallee ttaakkżżee ooggrraanniicczzeeńń iinntteerrwweennccjjii ppaańńssttwwaa ww rryynneekk??

– Rozwój różnorodnych instrumentów finansowych, z jednej stro-
ny korzystny, z drugiej jednak kreował także nowe zagrożenia. Nieste-
ty, w ślad za rozwojem rynków finansowych nie tworzono mechani-
zmów zwiększających jego bezpieczeństwo. Pierwszym sygnałem, że
nie należy lekceważyć zagrożeń, wynikających z braku dostatecznego
nadzoru nad działaniami wielkich korporacji, były wydarzenia zwią-
zane z upadkiem ENRON-u, przy którym ujawniło się, jak niechlubną
rolę mogą odegrać firmy ratingowe. Wtedy jednak nie miały one tak
dotkliwych konsekwencji. Dzisiejszy kryzys zaczął się w USA, gdzie
prowadzono bardzo liberalną politykę nadzoru nad rynkiem finanso-
wym. Jednak dotknął także kraje europejskie, w których obowiązują
bardziej rozbudowane normy ostrożnościowe. Przykładem jest choćby
obowiązująca banki od 2008 r. nowa umowa kapitałowa. Niestety, rze-
czywistość pokazała, że także te rozwiązania nie zapewnią dostatecz-
nego bezpieczeństwa i stabilizacji. Alan Greenspan, przez ostatnich
wiele lat niekwestionowany autorytet świata finansów, przyznając się
do popełnienia błędu w symboliczny sposób zakończył okres wiary
w samoczynnie działającą moc rynku. Konieczne jest nowe podejście.
Granicą swobody działalności gospodarczej muszą być uregulowania
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Gra rynkowa
pod nadzorem

ANDRZEJ GELBERG

Rozmowa z LLeecchheemm KKaacczzyyńńsskkiimm, prezydentem Rzeczpospolitej Polskiej
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zapewniające bezpieczeństwo systemu finansowego. Niezbędne jest
wzmocnienie instytucji regulujących i nadzorujących. W Polsce to Ko-
misja Nadzoru Finansowego i Narodowy Bank Polski. Niestety,
w ostatniej nowelizacji Ustawy o Bankowym Funduszu Gwarancyj-
nym rząd zaproponował zmiany ograniczające rolę NBP. To bardzo złe
rozwiązanie.

–– PPoollsskkaa jjeesstt cczzęęśścciiąą UUnniiii EEuurrooppeejjsskkiieejj,, ggddzziiee iinntteeggrraaccjjaa nnaa ppoo--
zziioommiiee ggoossppooddaarrcczzyymm ttwwoorrzzyy ggęęssttąą ssiieećć ppoowwiiąązzaańń,, kkttóórree ww cczzaassiiee
kkoonniiuunnkkttuurryy ssąą ddoobbrryymm nnaarrzzęęddzziieemm ddoo ddzziiaałłaańń nnaa rrzzeecczz rroozzwwoojjuu..
NNaa ttęę ssiieećć nnaakkłłaaddaaćć ssiięę bbęęddzziiee ddooddaattkkoowwoo ssiieećć ddrruuggaa –– wwyynniikkaajjąą--
ccaa zz pprroocceessóóww gglloobbaalliizzaaccyyjjnnyycchh.. SSwwoobbooddaa mmaanneewwrruu ppaańńssttww ttaakkiicchh

jjaakk PPoollsskkaa –– ww ssyyttuuaaccjjii eekkoonnoommiicczznneeggoo „„ttąąppnniięęcciiaa”” –– bbęęddzziiee nniiee--
zzbbyytt wwiieellkkaa.. JJaakk ssoobbiiee rraaddzziićć,, bbrroonniiąącc ppoollsskkiicchh iinntteerreessóóww,, ww ssyyttuu--
aaccjjii ttaakkiicchh ooggrraanniicczzeeńń??

– Zawsze trzeba szukać poziomu równowagi pomiędzy zakresem
powiązań, a możliwościami prowadzenia odrębnej polityki gospodar-
czej. W wyborze rozwiązań kierować się musimy potrzebami naszego
kraju, tworzeniem warunków dla utrzymania, co bardzo ważne, tem-
pa wzrostu gospodarczego. W tym świetle należy widzieć i oceniać
także przyjęcie wspólnej waluty. Wejście do strefy euro, które zostało
przesądzone w traktacie akcesyjnym i czego nikt nie podważa, ozna-
cza jednak utratę możliwości prowadzenia własnej polityki monetar-
nej. Umiejętnie prowadzona własna polityka monetarna może być,
zdaniem niektórych ekonomistów, źródłem sukcesu gospodarczego,
ale też stanowi mechanizm dostosowawczy i neutralizujący skutki szo-
ków. Jeżeli brakuje tego mechanizmu, dostosowanie odbywa się
na przykład poprzez elastyczność rynku pracy, czyli zmniejszanie za-
trudnienia i ograniczanie wynagrodzeń. Tak fundamentalna decyzja,
dotycząca w istocie rezygnacji z pewnej części suwerenności, powinna
być podjęta po bardzo poważnej analizie. Rząd taką szczegółową ana-
lizę musi przedstawić.

Zwłaszcza w obecnej sytuacji światowego kryzysu pytanie
o przyjęcie euro musi dotyczyć nie tylko konkretnej daty, choć go-
towy jestem na dalsze rozmowy w tej sprawie, ale przede wszyst-
kim momentu, w którym będzie to korzystne dla naszej gospodar-
ki i dla zwykłych obywateli. 

Ostatnie wydarzenia powinny też skłaniać do podjęcia działań
wzmacniających firmy o przeważającym krajowym kapitale, których
centra decyzyjne znajdują się w Polsce. Jest to szczególnie istotne
w sektorze finansowym i energetycznym. Niezmiernie ważną sprawą
jest ochrona polskich przedsiębiorstw, nie tyle polskiego rynku. Pro-
szę mnie tutaj nie posądzać o przekonania, zgodnie z którymi Polska
ma funkcjonować poza rynkiem Unii Europejskiej, poza rynkiem
światowym, ale tymi czy innymi metodami poszczególne kraje chro-
nią swoje przedsiębiorstwa, jeśli chodzi o ich udział w rynku. W Pol-
sce należy uczynić to samo.

–– PPrreezzyyddeenntt RRPP nniiee ooddppoowwiiaaddaa zzaa sspprraawwyy ggoossppooddaarrcczzee,, oodd tteeggoo
jjeesstt rrzząądd.. AAllee pprreezzyyddeenntt zzggooddnniiee zz kkoonnssttyyttuuccjjąą –– wwssppóółłttwwoorrzzyy ppoolliittyykkęę
zzaaggrraanniicczznnąą ii jjeesstt ssttrraażżnniikkiieemm nnaarrooddoowweeggoo bbeezzppiieecczzeeńńssttwwaa.. DDzziissiiaajj
ggrraanniiccoomm ppoollsskkiimm nniicc nniiee zzaaggrraażżaa,, ccoo nniiee oozznnaacczzaa,, żżee PPoollsskkaa jjeesstt iimmmmuu--
nniizzoowwaannaa nnaa iinnnnee,, sszzeerrookkoo rroozzuummiiaannee ggoossppooddaarrcczzee zzaaggrroożżeenniiaa.. JJaakk mmaa--
mmyy ssiięę pprrzzeedd nniimmii bbrroonniićć ii jjaakkąą rroollęę ww wwaallccee zz ttaakkiimmii zzaaggrroożżeenniiaammii wwii--
ddzzii ddllaa ssiieebbiiee pprreezzyyddeenntt RRPP?? 

– Rzeczywiście polityka gospodarcza to domena rządu. To rząd
zajmuje się bieżącymi działaniami dotyczącymi spraw gospodarki. Jed-
nak kwestie te mają też wymiar zasadniczy, odnoszący się do podstaw
dalszego funkcjonowania państwa. Na przykład dziś bezpieczeństwo
to nie tylko kwestie obronności, to także szeroko rozumiane bezpie-
czeństwo energetyczne. Polityki gospodarczej nie można też oddzielić
od polityki zagranicznej, kwestii roli Polski w Unii Europejskiej, wpły-
wu na podejmowane decyzje, ale i umiejętności obrony swoich intere-
sów. Ostatnie wydarzenia pokazały, że w obliczu trudności gospodar-
czych poszukiwane są wspólne rozwiązania, ale ujawniły też jak moc-
no każde państwo broni przede wszystkim swoich spraw. I Polska nie
może w tej kwestii odstawać w sposób zbyt istotny. l


